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szereg nagród za wykrycie nadużyć przy wysyłaniu 
towarów.

= Z Petersburga donoszą nam, iż władze mini- 
sterjum oświaty ponownie zaleciły, aby w sprawo­
zdaniach inspektorów szkół i naczelników dyrekcyj 
naukowych o rewizji zakładów naukowych zamie­
szczane były stale wiadomości o szkołach, utrzymy­
wanych przez osoby prywatne. Liczba zakładów 
prywatnych w calem państwie dosięga cyfry 2000, 
uczniów zaś 73,000, wobec czego szkoły tej kate- 
gorji nie mogą być pozostawiane bez należytej 
uwagi.

= Biuro informacyjne przy warszawskim od­
dziale Towarzystwa przemysłu i handlu, pozostają­
ce pod przewodnicwem p. Tadeusza Zaleskiego, 
przystąpiło do szeregu wydawnictw statystycznych, 
dotyczących stanu i rozwoju przemysłu krajowego 
na polu górnictwa, kopalni, przetworów oraz wy­
robów z metali. Dla otrzymania pewnych danych 
w tym przedmiocie biuro rozesłało do wszystkich 
fabryk w kraju odpowiednie szematy z prośbą o 
dostarczenie odpowiedzi na każde pytanie, znajdu­
jące się na odwrotnej stronie odezwy. Ponieważ 
od dokładności odpowiedzi zależeć będzie ścisłość 
podjętej pracy, przynoszącej niezaprzeczoną korzyść 
przemysłowi krajowemu, i ponieważ na opracowa­
nie udzielonych odpowiedzi potrzebny jest zna­
czny przeciąg czasu, biuro przetc. uprasza o szcze­
gólne uwzględnienie pierwszego warunku i o jaknaj- 
szybsze nadsyłanie odpowiedzi pod adresem zarzą­
du Towarzystwa, Krakowskie-Przedmieście, 66.

= Wars z. dniew. podaje kilka ciekawych szcze­
gółów o prenumeracie u nas pism i dzienników za­
granicznych. Z zebranych przezeń danych okazuje 
się, że na początku r. b. ekspedycja gazet tutejsze­
go kantoru pocztowego otrzymywała codziennie 
z zagranicy dla samej tylko Warszawy 994 egzem­
plarzy i różnych gazet i dzienników, dla innych zaś 
miast kraju przychodziło ich 1,009 egzemplarzy, 
W liczbach tych nie mieszczą się egzemplarze, przy­
chodzące wprost pod banderolą, t. j, prenumerowa­
ne za granicą, liczba których dla Warszawy wyno­
siła od 200--300, a dla innych miejscowości od 350 
do 500. Zsumowawszy powyższe liczby, okazuje się, 
że prenumerata pism zagranicznych dosięga 2,800 

chę, przed którym chyli się czoło, niż na kornego 
petenta.

Eustachy Morski, dowiedziawszy się, iż Jan Ko­
twicz prosi o posłuchanie, drgnął niemile. Odda- 
wna już, co prawda, wyobrażał sobie scenę trjumfu, 
w której prześladowany przyjdzie ukorzyć się, bła­
gając jego laski, ale wyobraźnia, chęcią zemsty 
upojona, stawiała mu wtedy przed oczy nie ojca, 
lecz Jerzego, żonę nawet jego niekiedy, tych dwoj­
ga właśnie, których u nóg swych pragnął widzieć. 
O starym zapomniał, wypuścił go z rachuby; chciał 
go za ową scenę przy szeslongu umarłej dotknąć bi­
czem zemsty pośrednio tylko, przez dzieci, kieru­
jąc się instynktowną może obawą naocznego spo­
tkania.

Przyjąć, czy nie przyjąć? Zawahał się na razie. 
Pamięć ostatniego widzenia złowieszczo mignęła 
mu w oczach, doznał takiego wrażenia, jak gdyby 
zawieszony za kołnierz w powietrzu stopami ziemi 
nie mógł dostać. Rozgniewany sam na siebie, 
uderzył nogą o posadzkę. Wszak teraz właśnie 
miał grunt pod nogami, teraz mógł za ową strasznie 
upokarzającą scenę odpłacić sowicie. Butny chłop 
poznał pańską przewagę i przychodził pokłon jej 
złożyć, błagać litości pewno. Litości? Ha, ha, ha! 
Hrabiemu zdawało się, iż czuje, jak zwinięty w pił­
kę i rzucony o drzwi, wytłacza je własnym cięża­
rem, by w sieni się znaleźć. Niech poczeka, będzie 
on tu miał litość zaraz.

I z oczyma, błyszczącemi chęcią odwetu, z rysa­
mi, drgającemi od wewnętrznego wzburzenia, skie­
rował się szybko w stronę salonu.

Szarpniiw.zy portjorę, hrabia Morski «ątr»ym»ł 

OGŁOSZENIA.
Reklamy; za jeden wiersi 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Ńekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłoszę 
nia w dodatkach porannych nie 
Zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie­
dziele i święta od 10 do 1 w poi

się przez chwilę na progu, chcąc nasycić wzrok wi. 
dokiem lwa upadłego. Jan Kotwicz jednak, stoją­
cy w pośrodku i na grubym kiju wsparty, nie miał 
bynajmniej miny ofiary. Siwa głowa jego, podnie­
siona do góry, i rozumne oczy, z pod brwi krzaczy- 
stych poważnie spoglądające, mówiły o spokoju; 
śnieżysta, do pasa spadająca broda, nakazywała 
mimowolne poszanowanie, a cała postać wyniosła, 
przybrana w szarą kapotę, której umyślnie dla pań­
skich nie zdjął salonów, tchnęła taką .siłą, iż hrabie­
go, wskutek wspomnień niemiłych, ciarki przeszły. 
Nogi też jego drgnęły, wykonywując mimowolny ruch 
ku odwrotowi, powstrzymany przez rozsądek na­
tychmiast. Poczucie wszakże bezsilności tej jeszcze 
silniej krew mu wzburzyło w żyłach.

— Grubjanin—wyszeptał — chcąc go olśnić, po­
leciłem prostaka wprowadzić do salonu, aby sobie 
przypomniał, jak rezydencja Morskich wygląda, 
a on kij tu swój przyniósł.

Postąpił naprzód, mając zamiar lekceważąco gło­
wą kiwnąć; wobec jednak poważnego i nakazujące­

go wejrzenia starca postać jego mimowoli zgięła 
się niżej.

Stali czas jakiś oko w oko. Białawe wszakże 
rzęsy i zaczerwienione powieki hrabiego opadły pod 
badawczem, surowem wejrzeniem starca, postać ca­
ła poruszjła się nerwowo parę razy. Śmiałek! przy­
chodził błagać litości, a stał i mierzył go takim 
wzrokiem, jakby na sędziego był tu wezwany.

Jak mu tu mówić? Ty, czy panie? Morski rzu­
cił ukradkowe wejrzenie i postanowił zwyciężyć* 
trudność, omijając oba tytuły.

{fialtny ciąg natląpi..

egzemplarzy. Biorąc na uwagę tak zna czne rozpo­
wszechnienie dzienników zagranicznych, Warsz. 
dniew. stawia projekt obłożenia gazet zagranicznych 
opłatą w stosunku 1-ej kopiejki od arkusza druku. 
Opłata rzeczona mogłaby być pobieraną przy skła­
daniu prenumeraty w biurze pocztowem, lub przy 
doręczaniu adresatowi, jeżeli dziennik przychodzi 
pod opaską.

= Wczoraj na posiedzeniu kasy pożyczkowej, 
istniejącej przy warszaw. To warz, dobroczynności, 
rozpatrywano 23 prośby o udzielenie pożyczek;, na 
skutek których udzielono pożyczek w ogólnej su­
mie rs. 2,700; najmniejsza wyniosła rs. 24, naj wyż­
sze rs. 180, 204 i 300. Według odczytanego proje­
ktu budżetu kasy, w roku przyszłym dochód obli­
czono na rs. 3293 kop. 75, wydatki zaś na rs, 1934 
kop. 52.

= Ze względu na wygodę pasażerów, korzysta­
jących z komunikacji wagonami kolei konnej mię­
dzy dworcami petersburskim i wiedeńskim, p. o. 
oberpolicmajstra poleęił służbie policyjnej wysyłany 
przez Towarzystwo tramwajowe wóz do transpor­
towania bagażów pasażerskich przepuszczać bez 
przeszkód każdego dnia i o każdej porze. Nadto 
wóz ten, w celu uniknięcia opóźnień na pociągi pa­
sażerskie, może jeździć kłusem.

= Część ulicy Chmielnej po przeprowadzeniu 
kanału wylana została asfaltem, część z.aś jej je­
szcze niedoprowadzona do porządku wylaną zo­
stanie dopiero w roku przyszłym, jak się. dobrze zie­
mia osiędzie. Ponieważ bruk asfaltowy jest koszto­
wny i łamanie go później przyczyniłoby znaczne 
straty, wiele zaś domów w tej części ulicy jeszcze 
nie skanalizowano, przeto p. prezydent miasta 
zw rócił się do właścicieli domów, aby pośpieszyli 
z przyłączeniem się do nowego kanału jeszcze przed 
ostatecznem wybrukowaniem ulicy; w przeciwnym 
bowiem razie, jeśli to uczynią już po wylaniu jej 
asfaltem, zmuszeni będą powrócić kasie miejskiej 
wydatki, z tego tytułu na doprowadzenie ulicy do 
porządku poniesione.

= Naczelnik warszawskiego okręgu poczt i tele­
grafów, rz. r. st. Szegryński, powrócił z urlopu i 
objął obowiązki służbowe.
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= 'Koncert „Lutni”.
Po kilkumiesięcznych fcrjach letnich „Lutnia” 

dzisiejszymi koncertem inauguruje sezon zimowy.
Pozyskawszy współudział fortepjanistki, pani Ho- 

hcdlingerówmy, i śpiewaczki p. Szlezygierówny „Lu­
tnia” z ich pomocą złożyła wielce urozmaicony pro­
gram.

Chór wykona utwory Noskowskiego, Wagnera, 
Galla, Moniuszki i Żeleńskiego, anadto dwa madry­
gały z XVI-go w. Dowlanda i Morleya, a ze współ­
udziałem p. Szlezygierówny dwie pieśni Zengera.

Na fortepianie zaś usłyszymy „Preludium” Grie­
ga, „Scherzo'” Chopina, „Cantabile” Schtltta i „Ta- 
rantelię” Liszta.

Koncert odbędzie się w salach redutowych, aroz- 
pocznie o godz. 8-ej wieczorem.

Bilety pozostałe są do nabycia w księgarni Ge­
bethnera i Wolffa. 

= Ze sztuki
* Malarz religijny, Jan Mioduszewski, po kilko- 

miesięcznym pobycie w Warszawie podążył z po­
wrotem do Paryża.

* Znana ze swoich prac na tutejszych wystawach 
artystycznych panna Laura Lbwenberżanka obe­
cni© kształci się w Neapolu, zkąd nadesłała do sa­
lonu ^Krywulta trzy udatne malowidła.

* W salonie artystycznym, jako nowość, wysta­
wiono terrakoty Kurzawy: „Mazur” i „Polonez”, 
kolorowane olejno przez p. E. Perlego.

= Odczyt.
W naidehodzącą sobotę p. Kiślański dokończy 

swej interesującej pogadanki o kongresie kolejo­
wym w 1‘aryżu. •

Miejsca odczytu, jak wiadomo, w sali Towarzy­
stwa przemysłu i handlu, czas — godz. 8-ina wie­
czorem.

.= Bazar gwiazdkowy.
Wczoraj na posiedzeniu komitetu dochodów nie­

stałych warszawskiego Towarzystwa dobroczynno­
ści ubożono lisię dam, które będą zaproszone do 
udziału w projektowanym na rzecz ubogich doro­
cznym „Bazarze”.

Deklaracje od pp. kupców na urządzenie sklepów 
bazarowych Towarzystwo już przyjmować rozpo­
częło.

Między inaemi poruszono myśl, aby dla urozmai- 
cenia zabawy .organizować krótkie przedstawienia, 
ze zmienianym wciąż programem, złożone z magji, 
monologów, śpiewów chóralnych, popisów gimna­
stycznych i t. p.

Następne posiedzenie przypada w przyszłym ty­
godniu, we czwartek.

= U wioślarzy.
W sobotnim wieczorku muzycznym w Towarzy­

stwie wioślarskiem wezmą udział pp.Celina Buczkow­
ska, Helena Kejewska, oraz pp.Dobraczyński, Kotar­
biński i Pistor.

Początek koncertu o godz. 9-ej wieczorem,
«= Narady chmielarzy.
P. Mikołaj Myszenkow, prezes Towarzystwa rol­

niczego w Mińsku i przedstawiciel ministerjum, w 
czasie bytności swojej w Warszawie na początku 
bieżącego miesiąca, pragnął za pośrednictwem za­
rządu warszawskiego oddziału Towarzystwa prze­
mysłu i haudlu wejść w bliższe porozumienie z na­
szymi plantatorami chmielu, celem przedstawienia 
im korzyści, jakie mogą wypłynąć ze stosunków 
z Moskwą w handlu rzeczonym artykułem.

Zarząd oddziału Towarzystwa przemysłu i handlu, 
podzielając w zupełności zdanie p. Myszenkowa, nie 
mógł na razie zakomunikować propozycji tej na­
szym plantatorom, gdyż po świeżo ukończonym jar­
marku chmielarskim wszyscy rozjechali się, wsku­
tek czego trudno było myśleć o zorganizowaniu od­
powiedniej konferencji.

Obecnie jednak, z uwagi na doniosłość przedmio­
tu, Towarzystwo postanowiło w <1. 26-ym b. m. o 
godz. 1-ej z południa odbyć walną naradę i do ucze­
stniczenia w niej poprosić wszystkich plantatorów, 
konsumentów chmielu i wogóle osoby, których kwe­
sta powyższa interesować może.

Do każdego zaproszenia oddział warszawski do­
łącza ustawę russkiego Towarzystwa chmieiarskiego.

= Przeciw pożarom.
Wspominaliśmy już o robionych kilka dni temu 

próbach z płynem, którym nasycono drzewo, słoma 
a nawet lekkie tkaniny, tiule i gazy, stają się nie- 
palnemi.

Jednocześnie poddano też próbie przyrząd na­
zwany przez wynalazcę „Extinktorem”, zadaniem 
którego jest tłumienie pożaru w zarodzie.

Extinktor jest rodzajem snmodziałająeej ręcznej 
sikawki, wyrzucającej strumień płynu na odległość 
15 łokci.

Lekkość, łatwość użycia i skuteczność działania 
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zyskały przyrządowi temu przychylną ocenę rze­
czoznawców. ,----- --------

= Uprząż bezpieczeństwa.
Rymarz, pan M., wysiał do departamentu handlu 

i rękodzieł własnego pomysłu uprząż, zapobiegają­
cą wypadkom w razie rozbiegania się koni.

Zdaniem kompetentnych wynalazek pana M. po­
siada widoki powodzenia.

= Spadek w polisach.
Po zmarłym niedawno A. S., urzędniku kolejo­

wym, znaleziono w papierach aż siedem polis ubez­
pieczeniowych.

Nieboszczyk asekurował się na życie w tutejszych 
i zagranicznych towarzystwach, płacąc ogółem do 
400 rs. rocznych składek.

Obecnie rodzina otrzyma z tych polis około 
30,000 rs.

= Przykra niespodzianka.
Małżonka tutejszego przemysłowca, pani L, ba­

wiąc w Rzymie pozowała jednemu z wybitniejszych 
rzeźbiarzy do popiersia portretowego.

Za podobiznę, odtworzoną w terrakocie, pani L. 
zapłaciła 900 franków.

Powróciwszy do Warszawy, paui L. z niecierpli­
wością oczekiwała na biust, wysłany za frachtem 
pośpiesznym.

Nareszcie terrakota nadeszła na komorę, lecz 
w stanic najopłakańszym.

Popiersie zostało w drodze potłuczone, a nawet 
brakowało wielu odtrąconych części.

= Zniszczony gabinet.
W nocy z niedzieli na poniedziałek w pewnym 

gabinecie restauracyjnym musiano się dobrze bawić, 
kiedy niedawno umeblowany i wytwornic urządzo­
ny pokój uległ zupełnemu zniszczeniu.

1 Dowodem tego szczegółowy rachunek, którego 
ogólna suma, zatytułowana: „zniszczony gabinet”, 
wynosi 470 rs.

Pojedyncze pożycie wykazują: stłuczone lustro, 
podarte portjcry, złamane krzesła, pęknięty blat 
stołu i t. p.

Uczestnicy tej „milej” zabawy początkowo nie 
chcicli uwzględnić całości rachunku, lecz zagrożeni 
akcją sądową należność całkowicie w dniu wczoraj­
szym uiścili. 
= Kradzieżo.
Wczoraj zra-.a z otwartego mieszkania p. Franciszka Taba- 

czyńskićgo w Mokotowie skradziono z biurka 712 rs. O kra­
dzież poszlakowa.jest służba miejscowa.—Z mieszkania Sta­
nisława Wieczorek iogo przy ąlicy Szczyglej pod uroni 4-ym 
Marja Chojnacka skradla róż ą. bieliznę i garderobę. Złodziej­
kę z łupem zatrzymano i odosl.ino do aresztu.— Ninie Olszew- 
skioj, zamieszkałej przy ulicy M.rrjauskicj pod nrem 8-im 
skradziono na moście Aleksandrowskim portmonetkę z 28 rs. 
—W przejściu przez Pcdwalo Agnieszce Tomaszewskiej skra­
dziono portmonetkę z kilkoma rs.—Z utworzonego wytrychem 
mieszkania przy ulicy Browarnej pod nrem 6-yni A •foiidlirro- 
wi Farlojowowi skradziono 20 arszynów kamgaru, 9 arszrnów 
kortu, 15 arszynów tiancli i 32 arszyny płótna wartości 60 rs. 
—Mieszkańcowi wsi Dudy, gminy Otwock, Janowi Kamiń- 
skiemu skradziono 2 konie wartości 190 rs. — Zamieszkałemu 
na piecu Warecaim pod nrom 4-ym Józefowi Hendlorowi 
skradziono bieliznę wartości 30 rs.— P. Oraczewskiemu skra­
dziono konia wartości 120 rs.

= Krwawa walka.
Wczoraj przed południem na placu przed dworcem kolei 

wiedeńskiej zaszła krwawa walka.
Niejaki Aleksander Pasek, pokłóciwszy się z woźnicą z re­

mizy Hegnera, Franciszkiem Janiszewskim, wszczął z tym o- 
statnim bójkę.

Janiszewski, ugodzony tępem narzędziem w głowę, padl na 
bruk i stracił przytomność.

Poszwankowanego odesłano do domu na kurację, a napastni­
ka aresztowano. 

= W kłótni.
Wczorij o gedzinie 10-ej zrana, w karczmie we wsi Miłosna, 

gminie Wawer, mieszkańcy wsi Miłosna: Marcin Szabłewski 
z synom swoim Antonim i zięciem Władysławem Wasilew­
skim, wszczęli kłótnię z nowo nabywcą folwarku, Ludwikiem 
Niesialkowskim, którego zaczęli bić, odebrali mu 150 rs. oraz 
zegarek srebrny, wartujący. 15 rs.

Ciężko poranionego Niestałkowskiogo odwieziono natych­
miast do szpitala ewangelickiego.

Życiu jogo grozi niebezpieczeństwo.
Śledztwo w toku. 
=ł Na Wiśle.
W dniu wczorajszym Andrzej Ciemień w uszkodzonom czół­

nie przeprawiał się z lewego brzegu Witły na prawy.
Na środku rzeki łódź, nabierająca coraz więcej wody, zato­

nęła i Ciemieniowi groziło p ważne niebezpieczeństwo.
Dzielny przewoźnik zdołał jednak, lubo z wielkim wysił­

kiem, do brzegu dopłynąć, gdzio pośpieszono tuu z pomocą 
i nieprzytomnego i iemal na brzeg wydobyto.
= Wypadek na kolei.
W dniu wczorajszym, ra stacji Rejowiec kolei nadwiślań­

skiej do pociągu roboczego, będącego w biegu, wskoczył jo i 
de ; z pasażerów, znajdujących się podówczas na peronie, ob- | 
sunąwszy się jednak zo stipnia, wpacił pod wagony, których | 
kola obcięły mu Iową nogę.

Nii szczęśliwy nazywa się Józef Burzyński i jest mieszkań­
cem Chełma, dokąd też usiłował dostać się bez biletu, nio wie­
dząc jednak, iż pociąg ów nie ode rodził ze stacji Rejowiec, 
lecz tylko manewrował na miejscu.

Rannego odwieziono do szpitala, udzieliwszy mu pierwej 
pomocy lekarskiej.

= Napad i rabunek.
Wczoraj, około godziny 5-oj nad ranom, na ulicy Wolskiej I

Ogród Saski: utrzymanie służby rs. 4’(83o\^ietjen>* 
gospodarcze: ocieplanie mieszkań rs. 462; 
ogrodu i utrzymanie latarń rs. 187; utrzyma*

Roboty miejskie.
(Z budźeiu na r. i890-ty)>

W dalszym ciągu podajemy wykaz funduszów, r 
czonyęh w budżecie na roboty nowe i konserwa J. 
rych.

>
Marjanna Popęda, mieszkanka Sieradza, napadniętą tos 
przoz jakiegoś draba. . lenie®

Gdy P. usiłowała się bronić, łotr, ugodziwszy ją kanl! zdirj 
w głowę, ograbił z 2 rs., zabrał tłomoczek z bielizną 1 
chustkę, poczem zbiegł. , . mogł»

Popędu nawet rysów łotra z powodu ciemności nie m » 
zauważyć i rabuś uciekł bezkarnie.

= Grabież. . nabro'
Nocy wczorajszej Józef Klatkowski, włościanin z *cCh 

wna, powracając do domu, zestal napadnięty przez t 
drabów. -j

Klatkowski, mając przy sobie 200 rs. w gotówce, sta 
cięty opór, lecz rabusie, ściągnąwszy zo swej ofiary 'jg 
zabierali się do kamizeli i koszuli, pod któremi w!®5 
miał ukryto pieniądze. „.oJa,

Na szczęście dał się słyszeć turkot nadjeżdżającego 
czem spłoszeni rabusie ratowali się ucieczką.

= Zamach samobójczy. . - |f#|
We wsi Nowa Praga, gminy Brudno, Wnlerja Knn’!,|Ui 

służąca, łat 20 licząca, powiesiła się na skręconym fsrtnc
Domownicy, usłyszawszy szamotanie się wiszącej, odci? 

mobójczyuię w porę. 
= Śmierć z poparzenia. cr fioj*
Pod nrem 29 tym na ICzerniakowskiej trzyletnia S‘c  

Celińska, pozostawiona bez doioru w kuchni, przewróć*16 • 
nck z ukropem,

Po drwili zastano dziewczynkę okropnio poparzoną.
Wezwany lekarz znalazł stan nader groźny. . 8Cjj-
Jakcż pomimo zastosowania rozmaitych środków, nl,0uja- 

śliwo dziecko w strasznych cierpieniach po upływie ku» 
dżin zrnarło. 

«= Nagła śmierć.
Wczoraj rano w domu pod nrom 13ym przy ulic" ^oui- 

w piekarni Romr.ua Andersa zmarł nagle robotnik Adan1 
brzuski, liczący 27 ląt.

Z. niedawno przybył z gminy Korwań. . h i ST
Zwłoki Z. zabezpieczono do zejścia włidz policyjny06 

d owych.
.—o-—«

-1- Z lasu łagiewnickiego w okolicy Łodzi z3'* 
piono za rs. 7,Ć00 drzewo budulcowe na wy'v°z 
Prus. 

+ Pasywa upadłej w Łodzi firmy „Hoi®8 
i Meyer” wynoszą rs. 150,000.

+ Nowy pomysł.
Na świeżo odbytej wystawie russkiej w Su>°' p 

fiku powszechną uwago zwróciły nowego s/8 jjy 
resory do wozów i powozów, pomysłu jenerała 
gelhardla. , , .

W celu przekonania sic o ich praktyczności1 
trzy małości porobiono na placu wystawy sztuC 
przeszkody, jak rowy itp.’ (I))

System, nazwany przez wynalazcę buforo^j 
zastosowano do beczki miejscowej straży 
i na niej też dokonano prób, z których wyszła 1 
ciężko. . ra-

Zarząd miasta Smoleńska, przekonawszy się 0 
ktyczńośei systemu buforowego, bezzwłocznie Pj, 
cii wprowadzić go we wszystkich wozach i D 
kach swojej straży ogniowej. -J-

Fabryka szydlowiccka, która na wystawie Pjjug 
stawiła ekwrpaże i bryczki, skonstruowane 'vCtjuę< 
systemu jen. Engelhardta, została nagrodzona 
dniem złotym.

4- Echa kradzieży.
Z Częstochowy piszą do nas pod d. 16-ym h-
„W uzupełnieniu wiadomości o kradzieży 

ogniotrwałej z magazynu stacji towarowej ej|i 
Stochowie w końcu sierpnia r. b. donoszą, że ,^.gc0. 
sprawców kradzieży już ujęto i osadzono w 
wym areszcie, celem przeprowadzenia śled^ 
pierwiastkowego. , .,0-

W kradzieży tej, według domniemania wJa; 
licyjnycli i sądowych, brało udział siedmiu 
pracujących na plancie drogi żelaznej w cha'*1’’ 
rze robotników.  si!lo

Sprawdzono, że zawartość kasy wynosiła Prz
1,70 rs‘ • w rty *

Złodzieje, rozbiwszy kasę nad brzegiem '' 3 
wyj’awszj' pieniądze, szafę wrzucili do wot?\ctJ) 
nieszczęście dla nich, zbyt miałkiej w tem roie^.jci 
skutkiem czego dostrzeżono drzwiczki i inno c 
rozbitej szafy na mieliźnie.”

4- Pożary. _ gtórf
Wo wsi Krzewice, w pow. rarhyńskim wynikł Poza*’..<.]i. 

zniszczył do szczętu 51 cunt i 40 budynków gospodarczy
Simy wynoszą 15,C00 rs. -nalił® si<
W i wsi Witulinie, w pow. konstantynowskim sr 

19 chat i 26 stodół.
Straty dochodzą do 13,600 rs.
Złoczyńcę, który podpali! budynki, ujęte..
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Edward Lubawski, ,(D. c, n.)l

Vcsew 17 go października. (2’eŁ pry w. Kur. 
W'.) — Najjaśniejsi Państwo dzisiaj w południe 
przybyli tutaj i po krótkim przystanku udali się 
w dalszą drogę do Petersburga. {Aj. półn.)

Wiedeń 17-go października. {Id. pr. K. 17.)— 
W sferach wtajemniczonych zapewniają, że ostatnie 
ważne wypadki nie wywołają żadnej 'akcji dyplo­
matycznej. Odbywające się tutaj konferencje mi- 
nisterjaliie mają charakter sprawozdawczy i spowo­
dowano zostały wyjazdem cesarza na dwa tygodnie 
do Metanu, gdzie bawi cesarzowa Elżbieta.

Berlin 17-go października. {T. p. K. W.) — 
Cesarz odjeżdża dzisiejszej nocy do Aten. Cesarzo- 

— W dniu dzisiejszym, w wydziale administracyjnym ma­
gistratu, odbędą się dwie licytacjo, a mianowicie: 1) o godz. 
11-ej zrana na dostawę w ciągu r. 1890go na potrzeby war­
szawskiej straży ogniowej: 635 sążni sześciennych sosnowego 
drzewa opalowego i 467 fur rózeg brzozowych na mictiy ko­
miniarskie; licytacja odbędzie się in minus od cen, wyszcze­
gólnionych w warunkach licytacyjnych; wadjum wynosi 819 
rs.;—2) o godz. 1 l’/a zrana na budowę nowych i reparację sta­
rych sztachet przy parku Aleksandryjskim na Pradze; licyta­
cja odbędzie się in minus od sumy kosztorysowej 500 rs.; wa­
djum wynosi 50 rs.

— Do d. 22-go b. m. wydział gospodarczy zarządu kolei 
nadwiślańskiej przyjmować będzie deklaracje na dostawę w r. 
b. materjalów budowlanych dębowych i sosnowych.

— D. 22-go b. m., w magistracie m. Piotrków., odbędzie 
się licytacja na sprzedaż drzewa rządowego z leśnictwa piotr­
kowskiego od rs. 53,808.

— D. 22-go b. ni., w urzędzie powiatowym pułtuskim, od­
będzie się licytacja na dostawę w ciągu roku drzewa opało­
wego do więzienia [ułtuskiego; wadjum 100 rs.

— D. 22-go b. m., w biurze zarządu księstwa łowickiego 
w Skierniewicach odbędzie się licytacja na sprzedaż drzewa 
w leśnictwie Lubochnia z 10-iu poręb, oszacowanego na rs. 
43,985.

— D. 22-go b. m., w rządzie gubernjaluym radomskim, od­
będzie się licytacja na dostawę w ciągu r. p. żywności claare- 
sztantów więzień: radomskiego i sandomierskiego; wadjum 
dla obydwóch więzień po 1,000 rs. oddzielnie-

I wa Fryderykowa z córkami odjeżdża ftamże w so­
botę.

Berlin 17-go października. (Td, [pr. K. TT7.)— 
Cesarz i cesarzowa oddali dziś po południu wizytę 
pożegnalną cesarzowej Fryderykowej i odjechali o 
godzinie 11-ej wieczorem przez Monacłjum i Bren­
ner osobnym pociągiem do Medjolanu. (Aj. półn.)

Berlin 17-go października. (T.\p. K. W.) — 
Koe’.nische Ztg. z pojedynczych momen tów ostatnie­
go spotkania się Monarchów w Beirlinie czerpie 
podstawę do przypuszczenia, że nie było ono dla 
sprawy utrzymania i wz mocnienia oj uchy pokojo­
wej bezowocne.

Berlin 17-go października. (Tdó p. K. TB.)— 
Konserwatyści bawarscy zamierzają p rzy zbliżają 
cycli się wyborach do parlamentu rzes iy zerwać kar­
tel z national-łiberalami.

lTaryś 17-go października. {Td.pvyw. K.W.)— 
W rozmowie ze współpracownikiem Journal des 
Dóbats oświadczył król Milan, że abdykował dla te­
go, ponieważ czuł, iż utracił symjpatję kraju, 
któremu chciał narzucić przymusem cywilizację, 
podczas gdy kraj przywiązany jest do stanu do­
tychczasowego, będącego mieszaniną ipatryarchali- 
zmu z barbarzyństwem. Dalej wyraz ił Milan swe 
przekonanie głębokie, że pokój zostaniu: utrzymany. 
Nie ma dzisiaj nikogo, ktoby odważyh się przyjąć 
na siebie odpowiedzialność za wojnę. Położenie 
dzisiejsze jest groźne, ale jest ono ta kiem już od 
szeregu lat i przez lat kilka jeszcze t rwać może. 
Diugo jeszcze o wojnie mówić będą, zanim ona wy­
buchnie. Milan zamierza zimę spędzić w Paryżu.

Faryx 17-go października. {Tel. pr. K. TB.) — 
Klimat wyspy Jersey okazał się szkodliwym dla 
Boulangera, który przenosi się przeto ćŁo Brukselli.
litym 17-go października. {Tel. pr\. K. W.)— 

Najsilniejsze wrażenie w kraju wywarł, jak się po­
kazuje ze wszystkich głosów, ten ustęp mowy paler- 
mitańskiej Crispiego, w której tenże wzywał społe­
czeństwo do walki przeciw rewolucjonistom i anar­
chistom.

Belgrad 17-go października. {T. p. K. TT7.)—- 
Dziennik urzędowy zamieścił cały szereg sprosto­
wań, zaprzeczających pogłoskom rozpowszechnia­
nym zwłaszcza przez Male nowiny i Dtomowine. Za­
przecza on między innemi doniesienm, jakoby re­
jent Risticz groził powrotem króla Milana i objęciem 
przezeń napowrót władzy, tudzież wszelkim pogło­
skom o nieporozumieniach, dzielących rząd i rejen- 
cję, które doprowadzić mogą do dymisji rządu. 
Rząd i rejencja zgodnie sądzą, że od chwili spotka-

KUBJER WARSZAWSKI, — Dnia 18 października 1889 w

Telegramy „Kurjera Warszawskiego".

W mlnisterjum spraw wewnętrznych: uwolnieni od służby: 
radca wydziału prawnego radu gubf rnjalnego kaliskiego, 
rad. kol. Szabanow, dla słabości zdrowia, i radca wydziału ad- 
ministr icyjnego rządu guboriijaliiego płockiego, r: d. st. Ar- 
changielski, z i owodu interesów familijnych; naczelnikiem 
straży ziemskiej w pow. siedleckim mianowany został kornet, 
hr. Armfoil.

W mlnisterjum oświaty: laborant przy katedrze fizyki w tu­
tejszym uniwersyt cie, p. Iłostowcew, mianowany został pro­
fesorem instytutu gospodarstwa wiejskiego ileśnictwa wNo- 
woj Alt ksundiji.

W ministerjum dóbr państwa: zarządzającym oddziałem koń­
skim w pow. sierpeckim mianowany został właściciel mają­
tku Szczcpkowo, p. Franciszek Dobrowolski.

( Warsz. dniew.)

i ----------- " " 1 —
de?ynf°iOt ’ polewania ulic rs. 250; kupno mateija- 

*k Przy zał/C]yjnych rs' 1005 °^w*etlen*e korytarzy i klo- 
rg '‘doffamach ogrodowych, zajmowanych przez 

^rin dla D< j8,’ ogrze'Tan>e cieplarń i oranżerji rs. 300; 
*atne osob, w grodowych, ofiarowanych przez pry- 
. Czaych r?’ Is' 80> “trzymanie w porządku kloak pu- 
’ rnaszyn S- 75°i “trzymanie w porządku alej, roślin 
’’trzy^ ’ l’r2ygotowar;ie nasion, narzędzia drogowe i ich

*letnJh2SOi wzmocnienie sił roboczych i nad- 
MOO; j. leJ Porze nad ogrodowemi plantacjami rs. 
^raWienieCi’(jr,'ac,ia * oczyszczanie posągów rs. 630; 
‘“tsertyjp.- s^ubbów z tablicami ostrzegającemu rs. 60; 

ź? ®’<;Szkań służbowych, gospodarczych bu- 
^0wa’n.‘ “UZerJi, parkanów, zagród i ławek rs. 1,800; 
’lrzechowvUr0'Vanego schroniska systemu belgijskiego do 
°sła <io ob",an'a dekoracyjnych roślin rs. 200; kupno 
a do eh " S> roboczej rs. 25; pobudowanie drewnianej 

^eteu lt|()nien’a narzQdzi rs. 200; przeniesienie kio- 
r°l°gicznego w inne miejsce rs. 100.

^y8osKnnd!^kiC*h ; utrzymanie służby rs. 1,962; po- 

l<2; j. l'°darc?e; ocieplanie mieszkań służbowych rs. 
S*tlWe kl° materiałćw dezynfekcyjnych rs. 50; oczy- 
lit'tanie i ] ogrodowych rs. 100; oświetlanie i oczy- 

rs r°a^ w zabudowaniach, zajmowanych przez 
*ck, ij’u ' °t); utrzymanie w porządku roślin, alej, ła- 

oraz kupno i utrzymanie potrzebnych 
i^^oru ^l0(^0Wycb rs- 53°i wzmocnienie sił roboczych

* ^sie?-])Orze letniej odnośnie do utrzymania ogro- 
**.1Uch plantacyj rs. 820; sprawienie słupów 
w“P1 *doak °strzegWemi rs. 60; konserwacja mieszkań, 

tr ’ zagród, parkanów i ławek rs. 300; wybudo- 
bupuo ] now-vch budek dla Stróży przy bramach rs. 

beczki do polewania ogrodu rs. 50.
..Okółka* * *
i ‘ ktfj Urzew na Koszykach: utrzymanie służby 
b^Trzą’ .gosP°darcze potrzeby rs. 120; kupno nasion 

t2|.cb i ąU°.'V Ogr°ńowych rs. 430; wzmocnienie sił robo- 
1’ Parka- *°ru letnią porą rs. 800; konserwacja budo- 
i 'I(lo'Vaiiie °£rodzeń, cieplarń i ławek rs. 150; prze- 

o-. On)ku stróża, przestawienie parkanu, okala- 
z dodaniem nowych słupów i desek rs. 600; 

^'oitaD^^ciancj skrzyni systemu belgijskiego do ab- 
a rośliu rs. 100.

n ’ * * *
i b a'ej8: gospodarcze potrzeby rs. 75; kopno 

Et r<jb»oC212yrządów ogrodowych rs. 750; wzmocnienie 
z t ? * “adzoru letnią porą rs. 2,050; sprawienie 

"'‘’Tell ]. ablicami ostrzegającemi rs. 60; sprawienie że- 
°>zów (ogrodzeń) do ochrony drzew rs. 300. 

frPlBnta . # * *
ip bojują na Pradze: utrzymanie służby rs. 1,002; 
i,J|r ogrj“ Potrzeby rs. 200; kupno nasion i przyrzą- 
b-^hra ] Jrs- 3O°5 wzmocnienie sił roboczych 
, IC5Sii c'tnią porą rs. 630; sprawienie slupów z ta- 
^baaó^^^egającemi rs. 60; konserwacja budynków,

! bhpń °S-rodzeń, szop, ławek, słupków i t. p. rs. 
cje ? Osba do robót ogrodowych rs. 25; przebudo 

‘‘■'bsanJ iar>ń i odbudowanie części parkanu w parku 
0"skim rs. 500.

ty (Dalszy ciąg.)
S&rAlcjszc) rozmowie, każdy zdawał się 
•lów^jeayuie ni sposobność powiedzenia tych 

już bodąc, że dnia darmo me stracił 
każ*dej takiej przeprawie, bladł z 

?ć, k '.tciu straszniejszego, że się musiał z _ 
cóż sio tu irytować? O niewinny żart, W^niupców uważa za najwyższy dowcip, na 

, z ,°być można? , . , ,aSak ‘kkroć spotkał się z kim, drżał z oba- 
l,lłS nie usłyszeć słów tych fatalnych. Cią- 
■'e dr,? kajdany galernika, prześladowały go 
ktiie-r,e 1 w nocy, przy każdem zatrudnieniu i we 
i4'1 iuW-nym był, że nosi je wypalone na czole, 

Ule£dyś nosili zbrodniarze wypalone piętno- •
1)0 rozdrażnienie wzmogło się jeszcze, bo 

Scen>e, z niezmiernym wysiłkiem woli, ha- 
• Qśnf*e£° objawy.

JA c• , Zanie, które czuł na sobie, szło za nim 
“*• 8t i ’. dręczyło go jak niezasłużona hań- 

s’ę nieśmiały, uciekał od ludzi, wy- 
najsamotniejszych ulic, nie znajdując 

8P°koju, w domu bowiem jednaki ciągle 
Nair?0'7*4 *ony i dzieci dać mu go nie mógł.

^Oraysl° na gienjalny, jak mu się zdawało 

Uv.kazdym spotkaniu ze znajomym, ułoży 
warz, przywoła uśmiech na lica, a jedwabne

słowa ba usta i będzie się chwalił, że jest zadowo­
lony, że go spotkała jakaś przygoda szczęśliwa, żc 
się bawi po całych dniach, a pieniądze sypią mu się 
drzwiami i oknami. Będzie kłamał najbezczelniej, 
aż nareszcie przekona wszystkich lub znuży.

Pierwsze próby poszły niezręcznie, ale się udały. | 
Ludziom imponuje zawsze powodzenie drugich.

Tych i owych zastanawiała cokolwiek nagła jego 
wesołość, dziwnie odbijająca od bladej twarzy i bo­
lesnego ust skrzywienia, a trochę też i żal im było, 
że jak tak dalej pójdzie, to stracą przedmiot do żar­
tów.

Później, gdy się już wprawił, szło mu niezmiernie 
gładko, tak gładko, że gdy właśnie w tym czasie 
umarł mu synek, a on szedł obstalować dla niego 
trumienkę, zetknął się wychodząc z domu, z jednym 
z najzuchwalszych żartownisiów.

W pierwszej chwili chciał go ominąć, ale ten upa­
trzywszy dawną swą ofiarę, czemprędzej zastąpił 
mu drogę; w drugiej, chciał się z nim rozprawić bru­
talnie. Z okropnym wszakże wysiłkiem, odezwał 
się do niego:

— Żałuję, że nie mam czasu na rozmowę z pa­
nem...

— Gdzie się pan tak spieszy? Takiś pan zmię- 
szany. Masz może jakie zmartwienie?,— zapytał 
tamten, wykrzywiając już usta do uśmiechu.

.— Nie zgadłeś pan. Wręcz przeciwnie, gdybym 
panu powiedział, zaśmiałbyś się na śmierć!

I pomknął, nie oglądając się za siebie.

XX.
Kiedy zabijano gwoździami trumnę pierworodne­

go jego syna, Melcia, nie wiedząca o niczem, sie­
działa swoim zwyczajem przy oknie.

Stuk młotków jednak rozdrażnił ją i zniecierpliwił.

J Zerwała się rozgniewana i wpadła tam, gdzie się 
jej nikt nie spodziewał.

Ujrzawszy na wzniesieniu trumnę, stanęła jak 
wryta, wytrzeszczywszy straszliwie oczy i bez krzy­
ku, bez gestu, runęła na ziemię.

Po kilku dniach letargicznego uśpienia, ocknęła 
się przytomna i zwolna przypominająca sobie całą 
przeszłość.

Nastąpiła znów reakcja w jej dziwnej chorobie. 
Zrozumiała nieszczęście, które ją spotkało i z naj­
większą czułością zaczęła pielęgnować drugie swoje 
dziecko, nędzne i schorzałe.

Męża poznała, ale patrzała na niego z wyrzutem, 
kilka razy wymówiwszy mu otwarcie, że syna nie 
dosyć pilnował.

Od tej chwili, nie odstępowała na krok drugiego 
syna. Kołysała go, śpiewała mu do snu, podawała 
lekarstwo, zaledwo pani Aurelji pozwalając zbliżyć 
się do niego.

Nowy ten zwrot pozornego ocknienia się nie 
mógł cieszyć Mleczka. Widział, że z właściwym 
sobie uporem, pilnując syna, sama nie je, nie śpi i 
wyczerpuje resztę sił swoich.

Nic skarżył się jeduak przed nikim; nową tę bo­
leść i przewidywanie swe, niestety bardzo zbliżone 
do prawdy, zamknął w swej duszy.

Rozwinął jeduak czynność w innym Kierunku.
Regulował swo interesa, jak gdyby się wybierał 

w daleką podróż.
Udział swój w spółce sprzedał za możliwe maksi­

mum, a gdy go przyjaciel pytał, dlaczego się usuwa, 
odrzekł chłodno:

— Albo kto z nas wie, czy go lada godzina śmierć 
nie usunie na zawsze z tej ziemi!
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169.— Osobowy 3 klasy 10
Osobowo-miejec. 3 kl. do Piotrkowa 5

620 wiecz. I9

SPRAWOZDANIA Z TARGÓW.

8'

280 po P°k3
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20.23
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Warszawsko-Wiedeńska:
Pospieszny 3 klasy ..................

Petersburg 17-go października.—Weksle na Londjn 96.25 
Pożyczka prenyowa 1-ej emisji 260.50. Pożyczka premjowa 
ILej emisji 237.50. Półimperjały 7.72.

nia się króloivcj z synem sprawa tw itym kierunku 
uważaną być musi za rozwiązaną.- Z powodu cha­
rakteru jej czysto prywatnej® (oCttąd ani rząd, ani 
skupczyna mieszać się w nią nie będą.

wiecz.
645 rano

209.70
209.20
205.60
210.—

64.30
62.40

czął. Pskowcy eksporterzy znajdują sięjeszcze zagranicą, ce­
lem doprowadzenia do skutku tranzakcyj.

Cukier. Odessa 12-go października. — Piasek cukrowy 
miał targ bardzo spokojny, przy cenach bez zmiany, loco Odes­
sa rs. 4.50 do 4.55; a na stacjach kolei południowo-zachodnich 
od rs. 4.35 do 4.40 za pud. Na wywóz nie robi się nic wcalo. 
iRafinada w niewiolkim ruchu, przy następujących cenach: 
Bridzkiego rs. 5.55 za pud, hr. Bobryńskiego rs. 5.50, Czer- 
kaskiego rs. 5.50 i Gniewań rs. 5 kop. 45 za pud. 1

Łibawa 9 go października. —Żyto wyżej, ciężkie (z gwa­
rancją 120 funt, hol.) 78 do 78% kop. Owies biały wyżej, 
loco 70 do 72 kop., wyborowy 78 do 80 kop., litewski
67 do 70 kop, szarpany (bez ości) wyżej, z wagą 85 funt. 
75—76 kop., z wagą 90 funt. 78—80 kop., czarny stale, czarno- 
pstry 65—66 kop., czarny 67—68 kop., jęczmień stale, 67 do
68 kop., wyborowy 69—70 kop., pastewny 66—67 kop., psze­
nica bez nabywców, hreczka lekka 75—76, z gwarancją wagi 
100 funt. 83—84, na dostawę 82—83, groch 76—84 kop., fasola 
biała 100—110, zielona 115 kop., siemię lniane słabo 117—133, 
makuchy lniane 50—103 kop., makuchy konopne 53—55 kop. 
Otręby pszenne 52 do 59 kop., otręby żytnie bez ruchu, kono­
pie 96, na dostawę 95—96 kop., lnica 120—130 kop. za pud. 
Dowóz w dniu 10-ym, 12-ym i 12-ym października wynosił 141 
wagoi.ów żyta, 20 jęczmienia, 340 owsa i 198 wagonów ró­
żnych zbóż.

Gdańsk 16-go października. — Pszenica krajowa i tran- 
sitowa w małym obrocie i prawie niezmieniona w conio. Płaco­
no za polską transito pstrą starą 126 f. 131 m., za rusiką transi- 
to girka 110 i 113 f. 110 m., 110 t 120 mar., 117/8 i 118 f. 121 
mar., 120/1 f. 123 m. za tonnę. Terminy transito: napaździernik- 
listopad 132 mar. w płaceniu, na listopad-grudzień 132*/2 m. 
płacono, na kwiecień-maj 140 mar. w płaceniu, na czerwiec- 
lipiec 143 mar. w płaceniu. Cena regulacyjna tranzytowej 133 
mar. Żyto mocno, bez zmiany. Terminy: na październik listo­
pad transitowe 100 mar. wpłaceniu, na listopad-grudzioń tran' 
sitowo 100 mar. w płaceniu, na kwiecień-maj transitowo 106'/j 
m. wpłaceniu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 102 m., tran­
zytowego 101 mar. Jęczmień targowano russki transito 109 f. 
stary 92 mar., 103 f. 92 m., 107 f. 94 m.. 116/7 f. 101 mar., 
jasny 106 do 111/12 f. 105 mar., biały 101 f. 104 mar., na paszę 
87 mar. za tonnę. Owies krajowy 145 mar. za tonnę płacono. 
Groch krajowy warzelny 165 m. za tonnę targowano. Rzepik 
russki transito letni 226 m. za tonnę płacono. Siemię lniane 

russkie 182 m. za tonnę targowano. Rzepnica russka transito 
obsadzona 113 m. za tonnę płacono. Otręby pszenne na wywóz 
morzem grube 4.02'/, mar., średnie 3.87*/2 m., miałkie 3.85 ni. 
za 50 kilogr. targowano. Spirytus, nic podlegający clu, w to­
warze gotowym 54% mar. w płaceniu, z krótką dostawą 53'/j 
mar. wpłaceniu, na październik-maj 51 mar. w płaceniu, pod­
legający cłu w towarze g< towym 34% mar. w płaceniu, z kró­
tką dostawą 33*/j m. wpłaceniu, na październik-maj 31'/j 
wpłaceniu. Kurs w Gdańsku 211.75 m. za 100 rs.

8
2

g trie5* 
ars#’

Łódź 15-go października,—Na stacji towarowej sprzedano 
pszenicy: 400 korcy po rs. 6—6.10; żyta 400 korcy po rs. 5,25 
do 5.30; owsa 2,400 korcy po rs. 3.15 do 3.40 za korzec. Na 
starym rynku sprzedano: pszenicy 200 korcy po rs. 6 do 6.15; 
żyta 400 korcy po rs. 5.20 do 5.30; jęczmienia 400 korcy po 
rs. 4.80 do 5. Popyt dobry. Siano po rs. 1.15 do 1.35, słoma po 
rs. 1.10 do 1.20, koniczyna rs. 1.50 do 1.65 za centnar.

Metale. Usposobienie dla metali bez zmiany.
Miedź. GM B Ł. 42.15/—do 43. Best Selected cokolwiek 

wyżej, a to na skutek zakupów na rachunek francuski. U nas 
kaukaska rs. 11.50. Blacha miedziana rs. 14.

Cyna z końcem tygodnia cokolwiek wyżej. W Londynie 
notowana Ł 90,5/—. U nas Banca42'/j, australska 42 kop.

Ołów 6% kop. za funt.
Cynk mocno rs. 4.60 za pud w płytach. Blacha rs. 13 za 

centnar.
Antymon Ł 69. U nas 31 kop.
Len. Według wiadomości, otrzymanych z gubernji pskow­

skiej, zbiór lnu w roku bieżącym jest bardzo dobry i przewyż­
sza tak pod względem jakościowym jako też i ilościowym plon 
zeszłoroczny. Pomimo tego kupcy handlujący lnem są, z po­
wodu małego zapotrzebowania z zagranicy, usposobieni dość 
niechętnie. Przy ogólnym zastoju w handlu, fabrykanci nie 
mogli umieścić całorocznego zapasu swojej produkcji, i rozpo­
rządzają jeszcze znaczną ilością nieprzerobionego lnu zeszłoro­
cznego. I w Rossji również znajdują się w składach znaczne 
zapasy nieprzerobionego zeszłorocznego lnu, tak np. w Psko­
wie około 5,000, w Rydze około 38,000 i w Petersburgu około 
56,000 berkowców. Na rynku pskowskim pojawił się już len 
tegoroczny, lecz właściwy sezon lniany jeszcze [się nio rozpo- 

48
13 ra"1’

9.1

lOrs’’

10 *‘7

15 rano
50 po PoŁ

8j 15 rano
3 45 po poi-
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Odchodzą
godzi ny_
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Warszawskiego Towarzystwa Wioślarskiej0 „ 
ma honor podać do wiadomości pp. c^Dk ^cio- 
w dniu 19 b. m., tj. w sobotę, o godzinie " jeCzóf 
rem, w lokalu Towarzystwa danym będzie jj|b> 
muzycziio-deklamacyjny dla członków, ic® 1 
gości wprowadzonych. Wydawanie biletów g jo 
wać się będzie w dniach 16, 17 i 18 t. m., 0 
10 wieczorem w kaucelarji To warzy st wa^^^1

il» I —i TSWłWyw.i f »«» W ■WggT t g
Dnia 14-go października 

zginął miody Wyżel, 
łoj, żółte łaty. Kto go odp1 t 

dzi do mieszkania J. W. Pana Gubern®1 
pałacu Namiestnika) to otrzyma sod'1; 
nagrodzenie.

6 — rano
10 15 rano

'> 20 po poł-

— Stałemu prenumeratorowi.— Zakomunikowali* J’
— Panu Z. M.—Nic pewnego jeszcze niema.
— Bezimiennemu.—Sienna, 19.

Zawiadomienie!. t. 
Fabryka i Magazyn wyrobów RghiW®1

W. Jurczykowskiego, 
egzystujący od lat 1S pod nr. ^$10' 
ktoralna, tt dniem 1 lipca r. b. przed11^^ 
ny został naprzeciwko pod nr. •’^1’ 
mam honor zawiadomić Sza u. moich 0<% gt^e)' 
(Drugi magazyn ul. Wierzbowa róg Hr. K°z

ÓSTMZEGJLIK, że z zakładem Jpu- 
wiczniczym, otwartym w sklepie przezem0 
szezonym, Elektoralna 4, nie main żadnej ® 
ności. W. JnrtfzvSkowsK1’

— Stałejprenumeratorce z ulicy Leszno. — Wiadomość była 
zupełnie pewna. Ś. p. ks. Giedroyć, b. marsz, szlachty gub. 
wileńskiej, miał dwie żony; jedna z nich Wołkówna; z pier­
wszej miał dwie córki, które zmarły pannami; z drugiej dwie 
córki: Wiktorję i Malwinę, obie zamężne za dwoma braćmi: 
Janem i Lucjanem Augustowskimi, i syna Mikołaja (wszyscy 
żyją). P. Jan Augustowski obchodził złote weselo w d. 12-ym 
września r. b. w dobrach swych Witkowszczyźnie, w paraf,i 
Adamowicach, i ma z żony Wiktorji z ks. G. Jana Aug., na­
czelnika kom. ląd. i wodnych okręgu kazańskiego, i Adama. 
P. Lucjan Augustowski, b. dziedzic Lipska murowanego, b. 
sędzia gm nny, a następnie urzędnik kom. ląd. i wod. przy ka­
nale augustowskim, zmirł d. 28-go sierpnia r. b., pozostawi­
wszy wdowę z ks. Giedroyciów Malwinę, bardzo słabą i nie 
widomą, tudzież kilkoro dzieci. Zmarł mając lat 72. Obaj 
pp. Augustowscy byli synafoi obywatela ziemskiego, Jana 
Augustowskiego, dziedzica dóbr Holyjiki i Lipska Murowa­
nego w gub. suwalskiej, i Honoraty z Kozłowskich, córki ob. 
ziem. gub. grodzieńskiej; był on niegdyś konsulem za ks. war­
szawskiego w Dreźnie, potem inspektorem lasów w departa­
mencie łomżyńskim, następnie marszałkiem na sejńiie, potem 
sędzią pokoju, radcą wojewódzkim, radcą gł. Tow. kr, ziem., 
a następnie posłom i miał braci: Kazimierza, b. kapit. gwardji 
napoleońskiej, ozdobionego krzyżem legji honorowej, dziedzi­
ca dóbr Gnojnica w gub. grodz., i ks. Tadeusza, kanonika dje- 
cezji wileńskiej, proboszcza parafji Dubienka.

— Prenumeratorce.—Nie godzi się z tak lekkiemsercem po­
tępiać osobę, bądźcobądź w pewnym kierunku zasłużoną i po­
pularną.

— Pani IV. S. w K.— Numery początkowe są już zupełnie 
wyczerpane. Za dni kilka rozpoczniemy druk prac nowych. 
Na drugie zapytanie odpowie nasz korespondent petersburski, 
do którego zwróciliśmy' się z żądaniem szczegółowych infor- 
macyj.

— Paniom i pp. W. C., M. Ł.y ~M. W. i t. d.—Możemy zape­
wnić, iź wyrażane w listach do redakcji tego rodzaju desidera­
ta tworzą... prawdziwą wieżę Babel! Skorzystamy kiedyś 
z tych „dokumentów”, świadczących o chaotyczności u nas 
poglądów estetycznych.

— Panu Antoniemu Krasz... — Dobra Lubar, które, jak sz. 
pan pisze, należały niegdyś do ks. Jerzego Lulomirskiego (na 
Lubarze i Zwiaglu), nie lejtenarta, ale jenerał-laj tenants, 
hrabstwem nazywane być nie mogły, gdyż hrabiów nie było, 
ani też podziału administracyjnego z takiom oznaczeniem te- 
rytorjum być nio mogło. Nazywano je tak chyba zwyczaj > 
wo, alo nio urzędownie. Lubar dziś jest własnością hr. W o- 
dzickiego i jego małżonki z d emu Karwickiej, która odzie­
dziczyła go po ciotce, hr. Walewskiej.

— Panu L. K., stałemu prenumeratorowi. — W ogóle do rzą­
dowych zakładów naukowych mogą być przyjmowani bez eg­
zaminu tylko uczniowie, posiadający świadectwa z ukończe­
nia odpowiednich klas szkól rządowych; szkoła niedzieluo- 
handlowa jest właśnie zakładem rządowym, a więc uczeń 
szkoły prywatnej, chcąc być do niej przyjętym, musi konie­
cznie składać egzamin. Nadmienić nadto musimy, iż w szko­
le niedzielno-handlowej wymagany jest język niemiecki w ob­
szerniejszym zakresie, a także buchałterja i inno potrzebne 
w kupiectwie przedmioty, których wykłady w zakładach nau­
kowych ze zwykłym programem nie są praktykowane.

— Panu B. w B. — Wzmianka o wyjeździć fotografa Br. 
z Białegostoku nio zaprzeczała, iż w temże mieście istnieją 
jeszcze inne zakłady fotograficzne, nie ma więc przedmiotu do 
sprostowania. Za informacje dziękujemy.

21 . _ 8 12 wiocz.
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łiozktai jazilj na kolejach źelazaJt^ 
siSk' duy »

Barom. Wilgot. Wiatr
D. 16-go g. 9 w. 749 1 98 Pu
D. 17-gog. 7 r. 748 3 

, g. Ipp. 746.4
W ciągu i
d. 16-go / , najwyższa

b. m. ) Wysokość wody spadłej 2 2 m>a'

....---------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

— FJHtpS.aSTKP białe i cremowc 
sze Portiery, £ okrycia na meble, 2 L js* 
ty łamane, Coteliny oraz Y 
zawsze w największym wyborze „najlepiej b ^6* 
u Giełźyńskiego Piotra Marszałkowska

(Powyższo pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) 

Kurjerski 2 klasy..........................
Warszawsko-Eydgoska:

Kurjerski 2 klasy
Osobowy 3 klasy ........ 
Osobowo-micjsc. 3 kl. do Kutna .
Warszawsko-Terespoiska:

Osobowy 3 klasy do Brześcia . , .
Pocztowy 3 klasy..........................
Towarowo-osobowy 3 klasy . . • iq wiecz.
Warszawsko-Pelersburska: i

Pocztow. 3k. doW iina, 2k. do Peters. 13 rano
Osobowy 3 klasy 1123wiecz.

Nadwiślańska do Kowla.-
Osobowy........................................
Miejscowy do Iwangrodu...............

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.) 

Pocztowy ..................................
Nadwiślańska do Mławy.-

Pocztowy •  
Osobowy .
Obwodowa z kolei Wiedeńsk.
Osobowy  
Osobowy  
Obwodowa z kolei tersspolsk. 
Osobowy  
Osobowy .i

Akcje d. ż.war.-wied. 200.— 
Akcje kredytowe 
Weksle na Lon. kr.
. w « dł.

Zyto w tow. gotow. 165.75 
Zyto m wiosnę

Kijów 17-go października. (Teł. prym. Kur. Warsz.)— 
Fabryka cukru Sc kołówka sprzedała spekulantowi 10,000 pu­
dów mączki cuk; rowej krystalicznej z odbiorem na stacji 
Krzyżopol na maj -czerwiec po rs. 4.55 za pud.

Lwów 17-go p aździernika. (Pel. pr. Kur. Warsz.)—Z pod 
pisanej kwoty na 4% obligacje galic. funduszu propinacyjne- 
go, zredukowano , sumy subskrybowane w miejscowościach za­
granicznych do 3{ ł°/o, a w Galicji tylko 20%, w ten sposób, że 
podpisującym do. 10,000 zlr. cała suma subskrybowana w zu­
pełności przyznan ą została, podpisującym zaś nad 10,000 złr 
zredukowano o i !0 do 25%, przyczem jednakże poczyniono 
niektóre wyjątki^jna rzecz znanych stałych kapitalistów i in- 
stytucyj publiczni /ch. Spekulacyjne subskrypcje zredukowa­
ne zostały prawie o 30%.

Rzym 17-go pi ździernika. tTel. pryw. Kuij. War.)—Zarząd 
miasta Rzymu za .ciągnął zaliczkę u włoskiego banku na­
rodowego w iloś ci 20 miljonów lirów na zastaw 61,560 ob- 
ligacyj VII ser. p ożyczki 150 miljonowej, której emisja zapo­
wiedzianą jest na pierwsze półrocze r. p. Zaliczka płacić bę­
dzie 5% i ulega z wrotowi najpóźniej w dniu 80-ym czerwca 
1890-go roku. 13 ank narodowy, który wszedł w porozumienie 
z zagranicznemi i nstytucjami, otrzymuje za przeprowadzenie 
tej operacji %%, prowizji, ma już na ten cel przyrzeczone 12 
miljonów lirów, jpodczas gdy o resztę toczą się układy.

Kopenhaga 17-go października. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Duńskiejbanki, które przez cztery lata niezmiennie liczyły 
3% dyskonta swioim klijentom, podniosły swoje dyskonta na 
3’/2O/o w stosunki u rocznym.

Berlin 17-go października. (Tełegr.prywatny Kur). Warsz.) — 
Dzisiejszego zeh ranie giełdowe było mało ożywione i dość 
słabo usposobione. Wielki nacisk wywierało na giełdę po­
drożenie gotówk.i. Wartości russkie słabo i w zaniedbaniu. 
Ruble w tranzalicjach końcomicsięcznych obniżyły się o 40 f., 
a w końcomiesięcznych o 25 fen. Z weksli Warszawa krót, 
koterminowa gorzej o 70 fen., Petersburg krótki o 50 fen., 
długi zaś o 1 m. 10 f. Wiedeń krótki niżej o 20 fen. (170.80), 
a długi o 30 L Listy zastawne ziemskie były poszukiwane 
i zyskały 10 kop., podczas gdy listy likwidacyjne nie uległy 
zmianie, a poży czki wschodnie spadły o 20 kop. Mniej płaco­
no za 4% pożyczki konsolidowane z j. I880-go, tyleż co wczo­
raj za 4'/j% listy zastawne russkie, pożyczki premjowe 
russkie z r. 1866 i kupony celne, więcej natomiast za prem- 
jówki russkie z r. 1864 i 6% russką rentę złotą. Akcje kre­
dytowe austrjaćkie straciły %%. Dyskonto prywatne pod­
skoczyło w dalszym ciągufo ’/^/o i wynosi 4'/,% Żyto mocno 
w obu terminach droższe o 75 fen.

Berlin 17-go października (notowanie urzędowe giełdy).
Bil. ban. rus. w tr. nat. 210 50 
Weksle na Warszawę 
W ek. naPetersb.krót. 
W ek.naPetersb. dług. 
Bil. ban. rusk. nadosC. 
Wschoduiapoż.H em. 
Listy zast. serji I-ej

Kursa z d. 16-go października: 210.90, 210.40, 209.70, 206.70, 
210.25, 64 50, 62.30, 163.90,165.—, 168.25.

Sprawozdaniu meteorologiczna
zd. 17-go października 1889 r.  

(Wedlnc snastfisżsś stacji wsza^W’» 
Tern-11 9?

oo x ru
i4S 3 98 Pu J1-*
46.4 86 Pn yfi
Temperatura najniższa O. 8.8”“. ć 
 najwyższa O. ILS’""

Statki parowe FAJANSA
do Płockao godz. 6 i 8-ej zrana, do Mniszewa o -poniedz';’! 
na, z Nowej Aleksandrji do Sandomierza w 5”' 
Środy i Piątki o godz. 5-ej zrana.----------------------------------- . odcK 
3095 Statki parowe Sf. kórnickiego^ 
dzą do Płocka o 8 m. 30 r.. ® 1’locka^o •’ u
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